
Ż R Z Ó D Ł A  R Z E K I  N I L U  n y m wtenczas, ponieważ D w ó r  przehy-
' W  E G I P C I E .  w a ł  w  mieście A x u n j ,  położonem  na

wschodzie T akazy lub dalćy ieszcze. 
(Cmg dalszy.) Żaden z Fortugć.lczykóvr przybyłych
---------- — naypierw óy do A bissynii, u: Kowillan,

C ni Koderigo de L im a , ani Krzysztof de 
o dotąd prZyloczylis'my, i isny stawia G a m a , ani nawet. Patryiarcha Alfonso 

d^w ód, że źrzódła rzóKi Nilu , b y ły  ta- Mendez nie widzieli źrzódef Nilu , ani 
iemnicą dla dawnych. —  Zaprzestano tćż o i ć m , by le  w id z ie ć  kiedy mieli, 
Wszelkich poszukiwań, a w y ra z  Caput wspominaią w  pismach S w o ic h .—  Piotr 
H ih  quaerere, uchodził za p rzys ło w ie  Paez przybył po nich pod panowaniem 
oznaczaiące nieuz/tecznośćprzedsięwzię- Za-D en ghela, i lemuto ten zaszozyt przy- 
Cia. pisano. —- Zastanowie.my się na chw ilę,

Przehiegniymy teraz usiłow ania no- czyli takowe twierdzenie ma zasadę. —
Wszych, celem  wskrzeszenia nadziei utra'- Paez zostaw ił w  rekopiśmie dzieie
Co~ćy przez dawnych. M issyy Jezuickich i nayznakomitszych

P ie r w s z y ,  który w  ostatnich w i e -  zdarzeń, iakie zaszły czasu iego w A b is -  
kach podróżow ał w  Abissynii, by? ra- s y n i i .—  Zdaie się, są zawarte w  dwóch 
żem Mnichem i k u p c e m .—  B y ł  w yprą-  grubych In 8i>o T om ach,, pisane stylem 
■Wiony przez Nonnosa, Posła Cesarza Ju- prostym naturalnym. —  Rozrzucono od- 
styna * tó^y gn w y s ła ł  w p i ę t y m  ioku p sy onycn po wszystkich Rollegiiach 
panowania sw ego w ład cy , t o ie s t :  roku i Seminaryi^ch Jezuickich, a od czasu 
5^2 po narodzeniu Chrystusa. —  Mnich zniesienia tego Z ako n u, zn a y o o w a ły  się 
ten n a z w a ł się raz Comus pustelnik, dru- po wszystkich pozostałych po nich księ­
gi raz Indoplaustes; w ie lu  m niem ało, iż gozbiorach.
to ostatnie nazwisko, dane mu było z po- Atanazy K ir c h e r ,  Jezuita, który się
Wodu odbytych w ielu  podróż w i n d y -  w s ła w i ł  rozmaitością wiadomuści i licz- 
iach ; lecz nic nas nie przekonywa , aże- bą pi sm wydanych, a w ięcóy  ieszcze śmia- 
by ón z w ie d z i ł  kiedy Azeatyckic Indyie; ło ś c ią , z iaką postąpi? od rzeczy niepo- 
sądzę bardziey, iż nazwisko Indoplaustes dobnych do w iary  i przeciw nych w szel- 
ńosif iedynie z przyczyny odbytych po- kićy prć .rdzie historyi naturalnćy, ten 
dróż po Abissynii zw a n e y  od d aw n ych  m ó w ię  K irch er, pićrw szy ogłosił opis
Indyiami. źrzo le ł  N ilu , który iak m ó w i ,  w y ią l

Comus pustelnik doszedł aż do Axum ; z dziennika czyli  historyi Paeza.
''daie si ę,  iż zastanawiał się bardzo do- Tednakże co do mnie wyznać musze,
brze nad odmianami k l im a tó w ,  n azw i-  iż nic nie znalazłem podobnego w  trzech 
skami i położeniem  mieysc, które prze- odpisach historyi P aeza , widzianych w e  
b i e g a ł , lecz nigdy nie sięgnął źrzódeł W ło sze c h  w  powrocie moim z Abissy- 
Nilu, ani naw et tego zamierzał sobie.—  nii. - - Na pierwszy odpis natrafiłem 
Kray A g ó w  b y ł  hezwątpienia niedostęp- w  Medymlanie , gdzie przez zaufanie kiJ-
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k u p m i a c i ó ł  rm af em ł  a t-w ość -w przetrzą­
saniu go podług upodobania. Drugi za­
stałem  w  B olonii, 'trzeci w p a d ł  irri w  rę­
ce w  R zym ie. Przebiegłem  ie wszystkie 
z chciwością , pośpieszyłem szybko do 
stronnic , n a  których m niem ałem  zna­
leźć opis poszukiw any,—  lecz nic wcale 
w  tey taier-ze nie odkryłem . Przepisy­
w a łe m  pićrw szą  i ostatnią stronnicę rę- 
kopismu medyiolańskiego , które porów ­
n y w a łe m  z znalezionemi w R z y m ie  i B o ­
lonii, u y rz a łe m ie  wszystkie zgodne sict- 
w o  w  s ło w o  z sobą, ale żaden anhiednóy 
głoski nie zaw ierał o mniemanóm od­
kryciu źrzódeł Nilu,

Oprócz tego dow odzi t̂o ieszcze, ie  
Paez nigdy nie doszedł, tych źrzódeł, .al­
b o w iem  w yrazy , które Kircher kładzie 
mu w  usta , w ca le  nie są z.istotą ..rzeczy 
zgodne.-—

Po portugals-kićy , nastąpiła Miss.yia 
protestancka, składaiąca się z iednego ty l­
ko Missyionarza Piotra Heyling jz, Lube­
ki. —  Chpciaż ón przesiedział lat kilka 
w  A bissyn ii, i zyskał w ie lk ie  zaufanie 
a n a w et urząd , .nie przedsiębrąf iednąk 
nigdy n ic  względem  odkrycia źrzódeł 
Kilu. —  O ddał się ,całk iem  życiu nau­
k o w e m u  .i samotności. -r- M iędzy innęmi 
naukami posiadał szczególnićy w iado­
mość p raw a .rzymskiego *); p o św ięcił  
n ayw iększą  część czasu na przełożenie 
go na ięzyk ■ kraiow y we.dług-planu przy­
niesionego z.sobą z Niem iec , .a maiącego 
za c e l ,  zachęcenie Abissynczyków  do 
przyięcia tychże p r a w ; lecz ż y ł  zbyt 
krótko, aby m ógł w id zieć  pomyślnie 
spełniony sw ó y  zamiar, pomimo .ukoń­
czonego zupełnie  przekładu. .D zieło  to, 
iako i inne d w ie  księgi ułożone przez 
niego w  Geesh, istnieią ieszcze i są w  rę­
kach niektórych A bissyyczyków , o cze m  
w  otwartości zapewniano, mię kilkakrot­
nie. —

Pozostaie mi teraz mó w ię o nadz.wy- 
c z a y n e y ,  w y p r a w i e , iaka kiedy w  celu 
w ynalezienia źrzódeł Nilu przedsiębraną 
była. Mówię^tu o w y p ra w ie  Piotra J ó ­

z e f a  le R o u x  Hrabiego de Desaeya). r—
<*■>- U*t»wj.3iistini«na.

Qn s łu ż y ł  w k r ó le w s k c  duńskićy m ary­
narce od roku .1721, a w  roku i " 3o* 
w yniesiony został na stopień Y ice  - Ad­
mirała, Ten m ó w i  „w dziele w yd an ćm  
przez siębie sa m e g o , .̂że P. du Roure 
Poseł L u d w ika  X I V .  i  w s z y s c y , którzy 
byli  przez A n g lik ó w  i Hollendrów w y ­
prawieni dla zw iedzenia  Abissynii, po-

f ipęłi, a lbow iem  nie znali prawdziwego 
lucza , iakięgo należało użyć w  tym ce­

lu:; pochlebia .sobie,.iż ón g o  w  Danii 
wynalazł*

V V ro k u  1739. Hr.Desheval udarzony 
godnością Y ic e -  Adm irała marynarki duń* 
skićy, u d ał .się do Egiptu P lanem  ic- 
go b y ło ,  rozpoznać Nil na barce uzbro- 
ionćy '-kilku mnieyszemi d z ia ła m i, :1 zao- 
patrzonćy należycie żyw nością. V V Hai- 
rze postarał się o zabranie znai-omości 
z k i l k u  nubiyskiem i kupcami, mieszkań- 
canai w s i  położoney w y ż e y  p ió rw szćy  
katarakty; z a w a r ł  z nimi ugodę obo- 
w iązuiącą, ażeby m ieszkańcy obudw ócb 
w ł o ś c i , pomagali m u  w  żegludze, do- 
pókiby n ie  m inął katarakty. Ale pomi­
m o takićy ugody, iest rzeez niew ątpli­
w a ,  iż gdyby b y ł  i doszedł tego m iey- 
sca., nie byłhy utracił życia pom iędzy 
barbarzyńcam i, którym  poruczyć się g o 
o d w a ży ł.

•Hrabia Desneval zabrał z Danii zso -  
bą iżonę i PorucznikaNorden, Duńczyka, 
który m u  za rysownika miał służyć. —  
L ecz  ani H ra b ia , ani żona -iego, ani P o ­
rucznik , nie -rozumieli ani iednego sło­
w a  ięzyka różnych k ra ió w  , iakie prze­
b y w a ć  m ieli.  Szczęśliw e -zdarzenie dla 
podróżuiących , że znayduią się zawsze 
ludzie uczciw i pomiędzy francuskiemi 
i weneckiem i kupcam i osiadfemi w fta -  
irze. :—  Niektórzy, z nich widząc prze­
szkody Hrabiego, starali się go przeko­
nać, iż rzeczą było  stósownieyszą igo d -  
nieyszą Adm irała .przeznaczyć Poruczni­
ka Norden dla poznawania Jbrima, Dei- 
r a , Katarakty Jan - A d e l , i odnowienia 
traktatu zKennusami Sukootskiemi i Da- 
se l-  Duriskiemi.

Norden zabrał się w ię c  na ieden zpo- 
mpieyszyeh statków żeglujących po  Nilu*
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W ia d o m a  iest w szystkim  iego  podróż. 
Doniesienia iego nie są bez zalet, lecz 
nadto przepełnione szczegółami sporów  

. i  w a lk  zm aytkam i, szczegółam i znanaio- 
Buiącemi niewiadomość ięzyka , które 
iako nie nieuczące pominąć należało, 
tera w ię c ć y  , ile ż e  nie zmierzają , iak 
ty lko  do zniechęcenia podróżujących. —  
A*o doznanych w ie lu  trudach i  nieprzy­
jem nościach, p rz y b y ł Norden do Syeny 
ip ić r w s z ć y  katarakty.. T u  m ia ł  w ię c ć y  
ieszcze do wycierpienia udaiąe się do 
Ibrima, gdzie  Katszew kazał go u w ię ­
z i ć ,  zabrał wszystko c o k o lw ie k  m ia ł  aa 
statku, i nie w przód d ozw oli!  mu po«- 
w rotu  do Kairu , aż po długich pogróż­
kach, iż go udusić każe, a iak i w  rzeczy 
samćy uczynić postanowi! b y ł  zgodnie 
ii Janczarami.

Przykład ten o d w ió d ł Hrabiego1 ©d 
próżnego udania się przez Sennaar do 
A b issyn ii;  bez wątpienia m ó g ł  ón za 
szczęśliw ego się poczytać, że zamiar ie­
g o  nie zap ro w ad zi!  go do Kennusów Su- 
kootskich. Z m ien i!  w ię c  plan, postano­
w iw s z y  udać się do Abissynii przez P rzy­
lądek D o b rćy  N ad zie i,  Ocean iudyyski, 
ciaśninę Babel - Mandel, czerw one m o­
rze iM asuah. —  Dla puszczenia się w  tę 
no w ą  podróż odebrał polecenia od Króla 
hiszpańskiego, przybraw szy dwa ieszcze 
okręty angielskie, będące pod opieką 
tw ierdzy neutralnćy w y sp y  May po kil­
ku dniach spotkany b y ł  na tćy samćy 
Wyspie od Komodora Barnet, który za­
brał iego okręty. Hrabia zaś siadłszy na 
okręt portugalski, popłynął do Lizbony.

Sądzę, iż co dotąd rzek łem , posłuży 
za dostateczne przekonanie, że te sław ne 
źrżódła iakby fatalnośeią opierających się 
W y p a d k ó w , zo sta ły  ró w n ie  now szym  
iak i starożytnym nieznane, i że ieszcze 
żadnego rzetelnego świadectwa nie z ło ­
żono dla okazania, iżby ieden przynay- 
ftinićy znalazł się b y ł  podróżny, któryby 
ie na mieyscu oglądał, a to od naydaw - 
nieyszych w iekó w , aż do ch w ili  udania 
się moiego do Abissynii. —  Ośmielam 
się w ię c  prosić czytających' dzieło moie, 
ażeby mię uważali, iako obecnego ieszcze

na mieysctr z'rzódefr i c ierpliw iesfuch all 
obiaśnięń, które w y ło ż ę  o początku, bie­
gu,, nazwiskach, s ło w e m  o wsźystki-ćm, 
cokolw iek ma zw iązek  z tą naysła w niey- 
szą ze wszystkich rzćką-.

Ago w ie  z- Damotu oddaią N i lo w i  
cześć boską; czczą g o ,  i iak d a w m e y , 
niosą ieszcze r teraz z tysiąca* hetakomb 
ofiary bóstwu, iak mniemaią przemiesz­
kującemu w ź rz ó d le  Nilu. —  L u d  ten 
dzieli się na? pokolenia; w ażn ą  iest rze ­
czą wiedzieć, że  nigdy między niemi nay- 
mnieysża nie pano w a ła  nienawiść ; żadna 
dziedziczna zawziętość nie plamiła tych 
p okoleń.— - Jeżeli kiedy obudzoną bywa*, 
a ie  przechodzi czasu zgromadzenia się 
wszystkich ; zgromadzenia odbywaią się 
każdorocznie przy źrzódłach Nilu, o któ­
ry nato czasie poświęcają oni N ilow i to, 
co podług siebie z o w ią  bogiem? pokoiu. 
Jed-no z iiaym niey licznych- i naym niey 
zamożnych-, trzyma stale piĆTWszeństwo 
przed in-nemi, albowiem  w ie g o to  obwo­
dzie, w  bliskości ńędznćy w io sk i noszą- 
e ć y  nazwisko tego pokolenia , iest siedli­
sko tak d ługo  poszukiwanych źrzódełr 
Nilu. >■'•■

Tynaezasetn chociaż w ło ść  Geesh nie 
dalćy iak na 600 od źrzódeł położona kro­
k ó w  , nie móże iednak być  widzianą od 
ludzi przebywających w  ich bliskości.—  
R ó w n in ę ,  na którćy znaydaią się źrzó- 
d ł a , kończy przepaść 3oo stóp głęboka, 
n iżćy którćy znayduie się inna równina 
Assoa, ciągnąca się w  tćy  samćy praw ie 
powierzchni aż do 70 m il na południe, 
gdzie natrafiamy na koryto Nilu , który 
przebiegł iuż w ie lk i obw ód na około kra­
jó w  Goiam i Damot.

Przepaść geesheńska zdaie się byd 
umyślnie wyrobioną w  rozmaite prze­
działy czyli piętra, z których na ksżdem , 
znayduie się grupa od 8 do 10 d o m ó w  
rozmaicie porozrzucanych, to ie s t , że 
iednych umieszczenie iest wyższe, innych 
niższe , lub po boku, a to w  takim spo­
sobie, że wszystkie razem w z ię te ,  zay- 
muią p o ło w ę, lub przynaymnićy trzecią 
część sk ały; odległość wysokości skały  
do p ićrw szych  d om ów  iest ta sama, iaka

K ­
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i  od dołu do tychże. D o obrania tako­
w e g o  położenia p ow od ow ała  mieszkań­
c ó w  boiaźń przed Gallasarru naieżdżaią- 
c em i często ię część A bissyni., i którzy 
niekiedy wytępiali całe pokolenia A g o w .

W  pośrodku skały postępuiąc prosto 
ku północy i źrzó d ło m , natrafia się na 
niezmierną iaskinię; n ie w ić m ,  czyli ona 
iest dziełem sztuki, lub przyrodzenia. 
T u  w idzieć się daią rozmaite pieoząjy, 
po których cudzoziemiec chodząc doz 
przew odnika, ła lw o b y  zbłądził i wyyść 
nie potraiił. Labyrynt ten dosyć rozle­
g ł y ,  aby w  potrzebie pomieścić mógł 
mieszkańców w s i  z ich trzodami. Są in­
ne ieszcze dwie lub trzy iaskinię, mniey 
od p ić iw s z ć y  obszerne, lecz ich nie z w ie ­
dzałem ; przestałem tylko na w n ;yściu 
dc p ić r w s z ć y ;  trudziłem  się następnie 
dci kilka* zapuszczaiąc. się naybardzićy ku 
północy, o ile tylko m o g łe m , ale uszedł­
szy przeszło sto k ro k ó w , zastałem po­
w ie trze  tak w ilg o tn e , że św ićce  , które 
dla w iduku m iałem  z sobą,  bliskie były  
zgaśnięcia. Oprócz tego mieszkańcy oka­
z yw ali  iakiś wstręt od z a sp o k c e r ia  m ćy  
c iekaw o ści;  zapew niali, że d a lćyn ic iu ż  
godnieyszego uw agi me znayde, a co mo­
że i rawdą być m ogło.

Bok skały kształcący front na połu­
dnie,  przedstawia m alow niczy w idok, 
uważaiąc o z rów niny Assoa będącćy 
na dole. Aa rozmaitych piętrach dostrze­
gać się daie część d o m ó w  śród krzewin 
pokryw aiących skałę. —  Rośliny cierni­
ste nayniebezpiecznieyszego rodza.u za- 
waleią wstęp do iaskini, kształcąc dla 
n iew iadom ych w ła ś c iw e g o  przeyścia, 
nieprzebytą zaporę. —  Dom y miedzy so­
bą nie maią innego z w ią z k u ,  iak przez 
ciasne i przykre śc ić ż k i , pośród tych sa­
m ych  ciernistych k r z e w ó w ,  którym do- 
zwalaią się rozw iiać  z całą siłą, a które 
sprawuiąc naydzikszy w id o k ,  mieszkań­
com służą za obronę. W ie lk ie  ro z ło ży ­
ste drzew a, po nayw iększćyczęści ? >w- 
nież cierniste, wieńczą szczyt sk ały ;  
nie w  innym celu zdaią się-być pozasa- 
d/,ane na brzegach, iak tylko dla prze­
szkodzenia zam ierzaiącym  spuszczać się

na ló w n in ę ,  W s z y s t k ie  te d r z e w a  i krze­
w y ,  którerni z ie lenieie  skała cała  do sa­
m e g o  d o ł u ,  o k r y w a i ą  się co rok k w i e ­
ci e m . N ić m a s z  w A b i s s y n i i  ani iednego . 
krza K a, aru iedney ciernistćy  rośliny, 
któraby n i e r o z w i i a ła  w s p a n ia ł y c h  k w i a ­
t ó w  , nędzna nagroda z ł e g o , iakie w y ­
rządzała.

Z wysokości skały Geesh idąc prosto 
na północ, natrafiamy, na dość przyjem ­
ną ścićżkę prowadzącą na brzćg bagna 
t io y K a to w e g o , szerokiego na 26 sążni 
i 2 stopy od mieysea tego, aż do źrzć- 
deł, a \> 2O0 sążni, stóp dwi e  do w y ch o -  
du z brzegu sk ały  p u w y ż ć y  domu Kapła- 
na Ailrn, u którego było  rnoie mieszka­
nie. —  D o ło ży w s z y  , że to iest prosty 
tróykąt, m iałby 196 sążni długości, albo 
przyna^m uićy na tyle ona w  dniu 6. L i ­
stopada 1790 r. w y n o s i ła ; nie podlega 
b o w ie m  w ą tp l iw o ś c i , że  bagno to po­
dobne innym, nie zmienia zamiaru swego 
z pore nastałych deszczów lub trwaiącycb 
posuch

Kąt iest prosto ku północy * aopusz- 
czaiąc brzćg bagna , w  tym  samym kie­
runku powierzchnia ziemi podnosi się 
znacznie, kształcąc górę okrąglaw ą bli­
sko 100 śażni w y s o k ą ,  na szczycie któ- 
rey zbudowany iest kościół Sgo Michała 
geesheńskiego. Nie m ierzy łem  odległo­
ści, ile wynosi od tego k o ś c io ła  - do 
mieysea źrzódeł; pew n y iednak iesterr, 
że naymniey 5oo uczyni kroków Z  stro­
ny wschodnióy bagna przebyw a się r ó w ­
nież ścićżką przyiemną od w ie lk ićy  wsi 
S a k a li , daiącćy nazwisko o b w o d o w i te­
mu. V\ ieś ta leży o m il 6 od źrzódeł 
Nilu; na rzut oka niezdaie się, aby d a le j 
jak na m 'l  2 była oddaloną.

Punkt tró jkąta  kształcącego prze- 
ciwprostokątną, skł ;row?ny iest nahsział* 
ig ły  m agnetowćy ku Sakali, a bok pro- 
stor.ątnćy, przedstawia stronę południo­
w ą  bagna w  obliczu w ło ś c i  Geesn. ' 
Podstawę czyli lin.ia zamykająca prosto­
kątną z strony zachodu, i która oraz kształ­
ci kąt prosty z bokiem przeciwnym, ob­
wiedzioną iest podnożem góry g e e s n e ń -  

sk ić y .—  Z  tego końcowego zachodniego
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punktu bagna, zaczyna się w zn osić  w sp a ­
niała  g ó r a ,  odcięta z u p e łn ie  od innych, 
i pc/dubna nayregularnieysŁÓy i naypięk-  
nieyszćy piramidzie.  W y s o k o ś ć  o u ć y  
w e d ł u g  w y m i a r u  ś c i ć ż K i , w y n o s i  4870 
s tó p ;  podstawę m a  bardzo sz ćroką;  do 
p o ł o w y  b o k j  droga iest ł a t w a ,  p o t ć m  
na raz się zvręża , staiąc się dalćy  koń-  
czastą ; ale wsz ędz ie  dobra ziemia,  o k r y ­
ta piękną m u r a w ą , zasiana k w i e c i e m  
d z ik ićm  , ubezpiecza przeyście.

Niegdyś A g o w ie  na skale będącćy 
pośród ró w n in y , zbierali kości źw ićrząt 
na ofiarę Ni l o wi ;  potćm  do tego przy­
dawali k aw ałk i drzew  i zakładali stósy 
ugniów; lecz z w y c z a y  ten u sta ł ,  albo 
przynaymnićy zm ienił mieysce i odbywa 
się w  bliskości koŚGioła; a t a k  zostaw io­
no temu cudowi zupełną wolność w y ­
konywania obrządków bałw ochw alczych.

Ku środkowi bagna, to iest:  blisko 
na 40 sążni odległości od brzegu ( w y ­
la w s z y  z strony góry Geesh m nićy nieco 
oddalonćy) w idzieć »ię daie wzniosłość, 
czyli podniesienie , w  kształcie okrągła- 
w y rn ,  góruiące na trzy stopy nad p o ­
w ierzch n ię  bagna , a które poniżćy, zdale 
się m ieć takow e ieszcze znacznieysze.—  
"Wzniosłość ta ma nieco mnieyszą o d i a  
stóp śreJnicę , otoczona iest cembrzyną 
zbieraiącą w o d ę  i zniewalającą takową 
do odchodu z strony wschoanić]r. —  
"Wszystko to zbudowane naytrw aley, ubi­
te ziemią , okryte m uraw ą, braną i nay- 
starannićy znoszoną z okolicy bagna. —  
Na tym  to ołtarzu, będącym źrzódłem  
pićrw szem , A gow ie odnywaią swoie on- 
rzedy re lig iy n e .—  W e  środku opego iest 
w yrobiony albo przynaym nićy rozszćrzo- 
ny ręką ludzką otwór. —  Przestrzegała 
m o c n o , ażeby żaden rodzay tra w y  nao­
koło, lub w ew n ątrz  nie wyrastał otworu, 
a tak woda, w ytryskuie  tam zaw sze c z y ­
sta , ż y wa  i zupełnie spokoyna. Na iey  
powierzchni naymnieyszego nie dostrzega 
się wzruszenia. Średnica otw oru wynosi 
trzy stopy bez cala iednego. Za pićrw- 
szem m o iem  odwiedzeniem  dnia 5. L i ­
stopada, woda podniosła się do d w óch 
tylko cali nad brzegi; a w c ią g u  całego

pobytu moiego w Geesh, nie dostrzegłem 
w ię cćy  iey  wzrostu ani opadania,  cho­
ciaż czerpaliśmy ią dosyć często.

Zanurz ając  w  ten o t w ó r  laskę okutą 
do głębokości  stóp 6 cali 4 ,  d o ś w i a d c z y ­
łe m  leakiego oporu,  iakby dno m ię k ki  
m ia ło  pokład zielska ; zapuszczając ią 0 6  
cali g ł ę b i ć y ,  uc zu łem  miękkość z iemi,  
w k t ó r ć y  z ł a t w o ś c ią  laska g r ze z łą  , nie 
natrafiając iednakże na żaden rodzay k a ­
m ie n i  lub innych c ia ł  twardych.  —  Po 
u p ł y w i e  dni cztćrech , p o n o w i ł e m  do­
św ia d cze n ie  uży w a ią c  o ł o w i a n k i  oblepio- 
n ć y  m y d ł e m , za  p om o cą  o n ćy  w y d o ­
b y ł e m  ze dna z iemię czar ną ,  l ip ką ,  po­
dobną do zuaydui ącćy  się w  reszcie bagna.

W  odległości stóp 10 od tego pićrw- 
szego ź r z ó ’ ł a , nieco ku zachodnio - po­
łu d n io w i,  położone iest źrzódfo drugie, 
maiące 11 cali średnicy, a stóp 8 i cali 3 
głębokości; w  bliskości stop 20 od pićrw- 
szego , znayduie się zn o w u  trzecie na po- 
łujniowo-południowy zachód. O tw ó rteg o  
ostatniego ma niespełna stóp 2 średnicy, 
a stóp 5 cali 8 głębokości. Jest również 
iak i drugie położone pośród małego o ł­
tarza, zbudowanego w  tym że iak pićrw- 
Szy sposobie, ale niemafącego w ię c ć y  
iak 3 stopy średnicy, i m nićy nL< ico w znie­
sioną podstawę. O łtarz źrzódła tego zda- 
ie sie być zniszczony p raw ie  przez w o ­
dę, podnoszącą s.ę aż do brzegów r ó w ­
nie iak u źrzódła drugiego. —  W o d y  
obudwóch źrzódeł łączą się w  cembrzy­
nie rfizóćła p ie rw sze g o , ztad rozpoczy­
nają bieg sw ó y  ku punktowi tró jkąta  
obróconego ku w sch o d o w i, i tworzą stru­
m yk , który iak mniemam , zaledw ieby 
m ógł napełnić p łytk ie  o 2 cali średnicy 
naczynie.

L a t w ić y  można sobie wyobrazić  ani­
żeli opisać, co czuć m ogłem  na p ićrw - 
s iy  w id o k  tych źrzódeł, które od trzech 
tysięcy lat,  jeniiusz i odwaga naysław- 
nieyszych ludzi, napróżno odkryć się ku­
siły. Ale to uniesienie radości, przomi- 
iaiąoa było  chw ilą. W n e t  początkow y 
ślad Ni l u,  nie zd aw a ł mi s ię ,  iak tylko 
pospolitym strumykiem ; a ia przeniosłem 
się myślą do sm um ych uw ag , iak często
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przedmioty nayzapaleńszych poszukiwań 
naszych , tracą zbyt  prędko z wartości, 
skoro odkrytemi zostały.

W o d a  źrzódel iest zbyt lekka, dobra 
i niemaiąca smaku. Znalazłem  ią nie­
zmiernie* ś w i e ż ą , chociaż wystaw ioną 
by ła  na naymocnieyszy upał słońca; al­
b o w ie m  naybliższemi tego mieysca drze­
w a m i  są iedynie te ,  które w ieńczą  gór 
rę Geesh ze strony p o łu d n ia , i drugie, 
będące na p ó łn o c  w  bliskości kościoła 
Sgo* M ich ała , a który, rów nie iak i inne 
kościoły A b issyn ii , po łożony iest śród 
g a ió w  cienistych.

( Dokońcttnis nastąpi.)

P O S T Ę P  C Z A S U .
{Pi zepf>%viastka K on fu e iu sza , z  S zy li. p r z .R .  W ężyka .)

T  .ro iaki postęp  czasu  ro zum  u p atru ie .
P r z y s z ł o ś ć  chw ie iącym  k ro k ie m  n a p r zó d  posłępureę 
N ie m n ie j  s z y b k o  iak św iat ło ,  e zas  p rzytom n y zn ik a ,  
P r z y s z ł o ś ć  w sta łym  sp o c zy n k u  z w ie c z n o ś c ia s i j  s ty k a .  
D arem nie  się w ys ila  n iec ierp liw o ść  łu d z i .
Nic  powj>lnćy p rzy sz ło śc i  śp ie s z y ć  nie p o b u d z i> 
R ó w n ie  chwili, p r z y t o m n e j  nie w strz ym ać  nie m o ż e ,  
Ż a d n a  bo iaźń  z wątpienia na to nie p o m o ż e j  
I  sp o k o y n ć y  p rze sz łości  w ie k i  nie p o ru s zą ,
S a m  nawet ża l  z pamięcią ustąpić  iey muszą. —  
Jeśli  więe p r z y  ro zum ie  ra d b y ś  szczęścia  u śy e ,  
W c z w i y  p rzy sz ło ść  do r a d y ,  lecz strzeż  »ię ićy s ł n z y ć .  
TVie za w icr a y  z<t zmienną , p rzyiaćni sCatecziiey,
Ani  z trwaiącą aawsze ,  nieprzyiażai wiecznej.

U W I A D O M I E N I E

o  w yzn aczen iu  dw óch n agród hu zachęeenitt <Jo 

upraw y jed w abiu  w cr. h , hraiach M onarchii 

A n stryiackiey.

C e s .  kr. T o w a rzy stw o  Rolnicze w  W i ć -  
dniu, przyznało Franciszkow i K aw alero­
w i  de Heintl, prócz ofiarowanego temuż 
medalu honorow ego, wyznaczone pre- 
mium 5o ezerw. zło , za odpowiedź na 
zadanie, w zględ em  p o m n o ż e n i a  p ł o ­
d ó w  p a s t e w n y c h  w  A u s t r y i  p o ­
rt i ż  ó y  E n s y ,  przez siebie uczynione. 
Pan  Heintl przeznaczył te pieniądze na 
d w a  noweprem iia, ku  zachęceniu do upra­

w y  iedw abiu z żądaniem, a b y  przez c. k. 
T o w a r z y s tw o  R olnicze w W ió d n iu ,  pie* 
niądze te tym  końcem, w  kassie zacho­
wane , do prem iiów  medale honorowe 
przydane , zadanie o g ło szo n e, i nagrody" 
sw ego czasu przyznane były .

W  przekonaniu, iż  w ażną iest upr*' 
w a  iedwabiu w  ogólności, a szczególnióy 
w  teraźnieyszych okolicznościach dla 
rolnika w  Monarchii , T o w a r z y s t w o  
oświadczenie Członka s w o ie g o , K a w a ­
lera de Heintl z upodobaniem przyięło* 
premiiom przydało medale , i upoważni­
ł o  stały W y d z ia ł  do wydania stosow­
ny ch  uwiadomień. T y m  końcem w y ­
znacza :

j .  T r z y d z i e ś c i  c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h  w  złocie  i medal ś-róbrny iaką 
cenę i nagrodę dla mieszkańca Monarchii 
A usiry iackiey, któryby w  okolicy Pań­
s tw a ,  dotąd na trzy mile w  obwodzie, 
uprawa iedwabiu nie trudniącćy się, w  la­
tach 1826. i 1827. rocznie przynaym nlćy 
dziesięć fu n tó w  iedw abiu czystego na 
przedaż zdatnego, sposobem powszechnie 
zw y cza yn yn i w  izbie uzyskał. —  Jeże­
liby w ię c ćy  b y ło  o nagrodę ubiegąią- 
cych s ię ,  tedy ó w  będzie m ia ł  p ie rw ­
szeństwo, który w ie d n y m  z ty c h  dw óch 
lat w ię c ćy  iedwabiu uzyska.

a. D w a d z i e ś c i a  c z e r w o n y c h  
z ł o t y c h  w z lo c i e  i medal śróbrny otrzy­
m a iako cenę ip rem iiu m  ó w  mieszkaniec 
Monarchii, który w r .  i827.przyn.aymnićy 
funt iedw abiu  czystego na otwartóm 
mieyscu uzyska, a to po iedwabnikach, 
które na otwartóm mieyscu na listkach 
d rzew a m o rw o w eg o  p o za w iia ły  się, w y ­
k łu ły ,  sparowały się, i  iaia na drzewach 
pokładły. Jeżeli w ię c ć y  będzie ubiegaią- 
cych się, tedy i tu większa ilość uzyska­
nego iedwabiu otrzyma pierwszeństwo,

Poniew aż w  c. k/kraiach dziedziczo­
nych znayduią się licznie drzewa m o r­
w o w e  w  w ie lu  mieyscach, gdzie iedw a­
biu nie u p ra w ia ią , przeto takcw e maią 
w ie lk ą  łatw ość w  uprawie tego produktu.

Doświadczenia z upraw ą iedw abiu 
na otwartćm  pow ietrzu z rozkazu c. k. 
nadw ornćy Rady w oiennćy, przez c. k.
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h) Jedwab uzyskany zostaie w fasno- 
ścią preducenta; tylko próbkę na wzór, 
dokładne opisanie postępowania sw oiego 
i doniesienie, czyli w  tey okolicy ied wab 
od niepamięci, lub iak dfugc uprawiany 
nie b y ł ,  oraz śvviadectwo Zw ierzchno-

pufki pograniczne poczynione, K aw aler 
de H eintl, w  pisemku pod napisem:
* N a u k a  u p r a w y  i e d w a b i u  na ot-  
" Wa r t ó m m i e y s c u ,  i p o ł ą c z e n i a  
* ć y ż e k o r z y s t n i e  z e  z w y c z a y n e m
c h od o w  a n i  et o j e d w a b n i k ó w  ____ ___

i z b i e «  drukiem ogłosił i zachowane ści lub niższóy W ła d z y  na ilość uzyska- 
przytćm postępowanie opisał *). ną i dopełnienie oznaczonych w a ru n k ó w ,

Następujące są g łó w n e  warunki do przez Urząd C y rk u ło w y , Delegacyfą, Ko- 
Otrzymania obu pow yższych prem iió w : m itat lub D o w ó d ztw o  pułkow e zatwier- 

a) Jedwab produkowany byó m a d zon e, na w łasny koszt do W y d z i a ł u  
W granicach c. k. kra ió w  dziedzicznych T o w a rzy stw a  przesłać w in ien , a ta k  to 
po robakach, które także z d rzew  kraio- wszystko naydalćy do końca Listopada 
Wych żyw ność brały. P ro w in c y ia ,m ie y -  1827. do W ić d n ia  nadeyść m a ,  aby na- 
sce urodzenia, stan iro d za y p łc i  nie sta- grody na uczynione w  tey mierze Zdanie 
Dowią żadnóy różnicy dla producenta; S p ra w y W y d z i a łu ,  na naypićrw szćm  
Wolno także zagranicznym , ubiegać się pow szechnym  Zgromadzeniu T o w a rzy -
o nagrodę za ledwab w  Monarchii Austry- 
iackićy pod oznaczonemi warunkam i 
Uzyskany.

*) G d y  R o z p r a w a  ta zarań p o w y y ś c i u  na widok p u ­
b l ic zn y ,  precz  a u to ra  w  ow y ch  hraiach M onarchii  
be zp ła tn ie  ro za a n ą  zosta ła  , gdzie  iedw ab uprą- 
wiaia  , sp o d zie w a *  się p r z e to  , i e  ićy  tam icse- 
cne "dostanie. Pan Ileintl  ma icczc/.e n iektóra  
c rc m p la e z e ,  i oś w ia d c zy ł  się ta k o w yc h  ile  w y sta r­
c zy ,  bezpłaLńie.ustąpie  Rzędom  kraio  .irym, U rzę ­
dom C y r k u ł o w y m ,  Homitatom i Dolegacyiom , 
h tó r e b y  do nauczenia prostego cz ło w ie k a  chcia­
ł y  ogłosili  w yiątki  * te/źfi  w i f s j k u  kra iow ym ,
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siw a , przyznane być m ogły.
W y r o k  natychmiast przez pisma pu­

bliczne ogjfoszony będzie i  prem iia pie­
niężne w raz  % medalem T o w arzystw a, 
przyznanym w ydane zostaną.

W  W ió d n iu  d. t* W rze śn ia  »825.

Józef Karot Hrabia Dietrichstein,
t. c. Pncze* '-TowAragfStwa.

Karol Baron Braun, 
ktały Sekretarz.

U C I N E K.’

* * h  przyjaciele! radbym  s i ł  dow iedział.
B o trzeb a  wam t o ' w i e d z i e ć , żem c ie k a w y  tro.azii.  

K t ó r y  z nich g łć b ie y  będzie w  piekło  s ied zia ł?
C z y  t e n ,  co proch w y n a l a z ł ,  czy l i  t e n ,  co proszki,

A u g .  K r  e t o  w i c a .

W I A D O M O Ś C I  

d l a  t o w a r z y s k i e g o  p o ż y e i a .

Z e  L w o w a . ' —  D nia  3 . Października  na dochód 
IP. S ta r z e w s h ić y  dano p ie rw s ze  p rzed staw ien ie  Korne- 
iy i  w 5 aktacłi  z angielskiego W . S zek sp ira  w olno 
[ .rzelo żo nćy:  W i e l e  k r z y k u  o  n i c .  Już sz tuk ę
V widzieliśmy na scenie naszey p rze d  k ilką  l a t y ,  p od  
ty t u łe m :  T r a p i ą c e  d u c h y .  Jest to d o bra  Home- 
ły a  w calem znaczeniu  w y r a z u  tego i b y ła  dosyć d o ­
brze grana. G łó w n e  ro lo  mieli Pani S ta r z e w sk a  ( Z o ­
fia) i P. S tarzcw sk i  (B o jo s ła w ) ,  r o le  dw oyga  m łodych 
isó b  , k to rc  dręcząc  się nawzaiem  stop n iow o przy- 
fbodza do miłości. S zczęś l iw ie  u tw o rzo ne  i odegrano 
■ baraktery.  P .  N aw aho w sk i  g r a ł  bard zo naturalnie

Sęd zieg o  C ym b alsk iego .  M iędzy  p ić rw s zy m  i drugim  
aktem tańczyli  Patii W e i s s ,  P P .  D udziński i W ilhelm  
( s y n )  kozaka tn  tr o is , u k ła d u  P .  W ilhe lm a (oyca).  
P a ń stw a  S tarzew sh ieh  w y w o łan o .

Drjia 7, M a c h a b e u s z c .  Odmiana zaszła  w  ro- 
la c h :  P. S ta r z c w sk a  g r a ła  Salm onę m atkę  M achabeu- 
s z ó w , P .  K am iń ska  T eo n ę  c ó rk o  A n tyocha.  W e  
wszystkich  iuż ro lach  widzieliśmy Panią S łarzó w sh ę  
i za w sze  z w ielk im  talentem. Jako w  Salmonic , ten 
w  niey ty lk o  błąd p o s tr z a g a l iś m y , źe mimo p rz e ­
kształcenia  t w a r z y  ieszcze b y ła  za piękną na stara 
matkę  M achabeu szów . T a n ie c  p o s z e d ł  szczęśliwie ’ 
w sp arty  talentami Panien M areck i  m ł.  i R u tkow ski.  
M aszyn y  tak niesfornie  p op is y w a ły  się, że ża łow ać na­
le ży  , iż ty lko  za  każdą sceną p s u ły  i l luzią  sztuki.  
G o rl iw y m  o  sp r a w ę  oyczyzny Izraelitom  można zresztą
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p rz e b a c z y ć ,  icśli z wie lk iego za p a łu  czasem w  i norach 
_.ę pomylili.  W ia d o m o ,  że sz tuk i  piękne nigdy w  Je­
rozolim ie  nie k w u n ę ły .  X . X._

Z  W a r s z a w ;  —  U dzie lam y publiczności inte- 
re s su ią c y  w yiątek  z l is tu omha naszego F ra n ciszh a  
M irc ck ie g o  pisanego p od  d. 8 . i-ipca r. b.  z G e n e w y  
do Wa: z a w y :  „ N a  dniu  14. L ip c a  opuszczam na r o k
G e n e w ę  i W ł o c h y ,  p rze n o szę e  się na dru g i  noniec 
E u r o p y ,  do L i s b o n y -  nic z p rzy w id ze n ia  , ani, dla za­
b a w y  , ale  p o w o ła n y  od tam teyszćy  k ró le w sh ić j  Dy- 
re k c y i  te atra ln ey  do napisania dw ócn  O p e “ *- łoshirh 
i do p rzew o dn iczen ia  ork ie strze .  Na dniu 10. Gze-rw- 
ca r.  b.  stan ęła  u g o d a  m iędzy p e łnom ocn ikiem  Dy- 
rek cy i  l isboń skiey  i mną w n astepuiącey  o s n o w i e : 
Z a  wspomnione p ra ce  obow iazuie  się D y re b c y ia  w y ­
p ła cić  summ ę ,0  000 fran k ó w  w  p roeciągu  ieunego r o ­
k u  , i nadto dać m. w y go d n e  pom iebihanie ( a r t y a u ł  
b a rd zo  ważny w  L isbo n ie  ) i bonefis.  b i o r ą c  razem  
pensyią ,  m ieszkanie  i benetis,  w yn osi  ra ze m  l 5,ooo fr.  
Mar iL-trzeżone Kontrastem  p rze d łu że n ie  u g o d y  na 
la t  2 z p ow iększeniem  ponsyi i innych ko rzyści,  icźeli 
się podobam  publiczności i D y r c K c y i ; koszta muićy 
p o d r ó ż y  m o rs k iey  z G en ui  do L isb o n y  należą do s tro ­
ny ob ow iązu iącćy.  T y m  sposobem  tracę  nadzieię p ręd­
k ie g o  widzenia hoebaney  moiey oyc.;yz..y.^ Nie wiem, 
czćm  się to d z ic ie ,  że W ło s i  tak zazdrośni w c  wsayst- 
aich w z g lę d a c h ,  sz cze rz e  i mile p rz/ y m o w u ll  pócząt-  
k o w e  p ł a c o  mole teatra ln e  , i że n aw et  z <nteressie 
l isbońskim , w  htórym  3oh miałem k ^ n ł f .r e n to w ,  mnie 
K o m p o z y t o r o w ie  za p rop o n ow a li  w  M cdyiolanie.  Z a ­
c iągnąłem  d łu g  wdzięczności af;:. W ło c h ó w .  O i  m "go 
p o w tó rn eg o  ni. ich p :okną ziemię p rz j  b y c i a , M edyip- 
łanic  iG e n u a n ie  w zb ud zil i  wo mnie zapal i u tw ierdzili  
mnie  w  hom p o zyto rstw ie .  Ostatni n ietylko  żyw em i 
o k laskam i p rzy ię l i  p ie rw szą  pracę  m o i ę , ale  k ro m  
tego zipom inaiąc  w r od zon eg o  uprzedzeni? poduczali  
m i dzieci sw oie  do kszta łcenia  ich w  ś p i e w i e , i kom- 
p ozycy i .  P r z y k r o  mi b y ło  donieść tym zacnym  fami- 
liioir śe ie na pew n y cna** porzucam. W iadom ość  
tę z żalem p rzy ię ły  i w y m o g ły  na mnie przyrzeczen ie  
p o w ro tu  , na co ia p rzy sta łem  tern chętnićy , ,że  si 
p rz e k o n a łe m  o zacności i ch a ra k-e rzc  O b yw ate l i  g e ­
nueńskich.  P o w r ó c ę  d -  ich m i a s t a ,  h a n d le m ,  bo- 
g a c tw y  i p rzem ysłem  kw itnącego ,  po moiey do L i s b o ­
ny p od ró ży  i osiądę. C c  do moiey oyczyzny , tdaie  
mi się , iż w ypada mimo puścić  w sze ik ie  widoki , bo- 
le ię  nad tem . i c naywięks sćm staraniem moićm b y ło  
i za w sze  będzie  p ra co w a ć  d ’ a w ła sn e g o  kraiu  i ro da -  
h ó w ! “  Z  m iłem uczuciem dow iadu iem y się o tak po- 
myślnem p ow od zen iu  lo su  i ta lentów ziom ka naszego, 
i winszuiem y mu go tem szcze rr .e y ,  im w yra źn ieysze  
widziem y połąezcnic  s ła w y  iego ze s ław ą  w s p ó ln e y  
nam oyc: yzny.

Ż  P a r y ż a .  —  F ra n c u z i  nie Lzczędzą p ra cy  w  w y -  
naydowantu  sp o so b ó w  służących ku w ygc^ zic  lub  przy- 
lemności życia. Po d ługiem  zastanowieniu  się nad sp o­
sobem  przyrząd zenia  sk ó ry  na o b u w ie ,  k tó ra b y  nigdy 
nic p rzem ak ała , ,  otrzym ali  żądany sk u te k ,  a obszerne  
o tym sposobie  opisanie , w y d a ł  bezimienny p od ty tu ­
łem : L ' art dc !a chaw sltrt consiiUri dum  toutes ses
partics. D o łą czon e  są ryciny i św iad ectw a  5ciu s ław - 
nicyszyelt m a y strów  s z e w có w  p aryzkich.  D zie ło  to 
iest czcścią E n c y k ló p c d y i  kunsztów i rzem iosł  ń u t o r  
d e d y k o w a ł  sw oię  p ra cę  wszystkim fabrykan to m  b o tó w  
w P a ry ż u .

P o d c za s  ostatnićy  w ” s'.awy D ra m m y JotkCiL 
w  k tó r e y  ulubion y  tancerz  M azurien  gra 
przednio  ro lę  M a ł p y , r c u c o n o  mu iabłko. z parter 
ru .  M azurie.i  z ła p a ł  ie na p ow ietrzu  . i z iad ł  „poso- 
b em  m a łp y  tak  dalece  , że publiczność unosiła  się nad 
zręczn ością  iego naśladowania.  M o w L  , żc w  Jard*.**. 
de plantes d łu g a  u w a ż a ł  czynności tych z w ie rz ą t  i 
n a w e t  m iędzy  niemi sainemi trudnuby go  b y ło  ro zp o­
znać.  —  w —  _

Z  A n g l i i . —  W  FortSijióuth sp u szczo n o w dniu 
14. W rze śn ią  t. r. ku  p ołudniow i ok ręt  l iniowy K a ro­
lina  o 140 działach p od łu g  n o w e g o  sposobu b u d o "  *' 
nia z o k rąg ła  gwiazdą. Nacisk  w id zó w , iak sobie  tyl­
ko w ystaw ić  można , b y ł  n ad zw yczayn y  , i tak morze 
iak i brzegi  o k r y t t  b y ł y  okrętam i ró żn eg o  rodzaiu  
i ludźm i.  W sp a i  ia łe  spuszczanie  tak g w a łto w n e g o  
a iednak ta', ua p o z ó r  le k k o  opoionćy b u d o w y  w  0<M 
tężn j  ż y y i o ł , w z b u d z i ło  podziwicnic  i radosn e  o k r z y ­
ki niezmier. .ego m nóstwa. S tatek  z banderą  kró l .  oa 
Ucorym b y ł  Xiążę L e o p o l d ,  aDy b y ł  obecny w id o w i­
sku , p ozdrow iony  został  od w szystkich  mnieyszych 
i ..większych o k r ę t ó w  woiennych stoiącycli w  porcie  21 
w ys trza ła m i.  A to l i  p ow szechn a  ta radość  zamieniła 
się w  o d g ło s  p rze stra ch u  i narzekania.  P r z y  wńiyściu  
iednego z w a rsz tató w  o k ręto w yc h  iest m ost pięćdzie­
siąt stóp d łu g i  a pięć szerok i.  B l isk o  sto ludzi  s tałe  
na n i m ,  gd y  p rze z  pęhnieuie lu b  złam anie  się sz lu* 
w a rs z ta tu  o k r ę to w e g o ,  na k tó ry m  s p o c z y w a ł  r a p to w ­
nie z lu ażm i w p a a r  w  w o aę .  SJ c n a , iaka nast.ipita, 
nie m oże bydz, opisaną. W ic iu  O ficerów  m arynarki 
rz u c i ło  się w  w o d ę  , z a n u rz y ło  się i w y d o b y ło  kilka 
os ó o  n eszczęśliwych na b r z e g i ,  z k lóryon siedm prcez  
u siłowania  le k a r z y  p r z y c z ło  do s i e b i :. P o śp ie szy ło  
w iele  czó łen  na pom oc , chociaż w o da  g w a ł to w n ie  
w y b u c h a ła  ze s z J u ł  i  . . iebezpicczeństwem życia  g r o z i ­
ła'; a toli  s t ra szn y  pęd w o d y  nie dopuścił  żadnem u 
c la ł i ł  w yysó  na pow ierzch n ią,  Pom im o to  sch w yta li  

a o  2(r c i a ł , z k tórzch iskra  życia  n aząw se  uszła .  
P o d łu g  ostatnicn wiadomości z Portsnr.outh z dnia i 5. 
z. m. wice? »retn znaleziono 23 c i a ł ,  i  z tćy  l ic zb y ,  iak 
w y z e y  nam icniono , siedm do życia  p r z y w r ó c o n o ,  ale  
w ic ie  ie szczc  iest  w wodzio , nie można oznaczyć  , do 
n atura ln ie  n iew iadom o, wie le  b y ło  na moście, g d y  się 
za łam ał.   ̂ O ten n ieszczęsny w y p a d e k  nie może być  
nikt obwin-anym .,  poniew?ż d rzw i sz lu z  z mocnego 
d r z e w a  d o u fzc  że lazem  o k u te  nie m o g ły  o p rze ć  olę 
silnemu ciśnii liu w o d y  i zo s ta ły  od kamiennych ścian 
od erw ano.  W ie lu  ludzi  stoiącycb na obu  końcacb 
i b lisko m o s t u ,  cudem  so sta lo  ocalonych Tak  r ó w ­
nie d zćc ię ,  k tó re  n iebawem pc tćm  zdarzen iu  na p o ­
w ierzchn i p ływ aiące  w i d z i a n o ,  naymnićy u szk o dzo n e,  
p . w r ó c o n o  m atce '  z radości o m d la łe j  , która  chociaż 
m e stała na moście, atoli  tal* się p rze s tra sz y ła  o k r o p ­
nym w idokiem , że  dziecię  w w o d ę  upuściła.

Z  I n d y y  a s c h o ^ a i  h. —  G aeetą  wychodząca- 
w  >mbay ionosi o śmierci Bram ina z S a n tip o ry ,  
zm a r łe g o  dnia i ,  Października  r.  z. T r z y  żony iego 
sp ł o n ę ły  w  ogniu chłonącym  iego zw ło k i ,  ’ edna miała  
la l  27, u - u z a  2", a trzecia 15. K iedyż św iat ło  ro zu m u  
dó ydzic  i do  tćy n ieszczęś l iw cy  części św ia ta !  (E oł.)

Z  E g i p  l u .  —  Dla p od źw iguicnia  fab ry k  kraio- 
wych z a k - z i ł  Basza  E g ip tu  p rz y w ó z  do k ra m  sw oiego 
s k ó r  i szy b  czklannych. W y r o b y  e u r o p c y s k ic  wiele  - a  
tom ucierpią , ieśli W  innych częściach świata system, 
zakazyw an ia  w p row a d zo n y  zostanie- ( £ o j .)

P.edakcyia Józefa Bcnsy.  —  Druk Piotra Pili  era.
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